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U zasadnienie filozoficzne. W św ietle kościelnego prawa karnego na 
pojęcie kary składają się  3 istotne czynniki: 1) dolegliw ość, która po
zbaw ia jakiegoś dobra duchowego lub m aterialnego (priva tio  alicuius 
boni), 2) w ym ierzen ie jej przez praw ow itą w ładzę kościelną (a legitimci 
au ctorita te  in flicta), 3) cel: popraw a i ukaranie przestępcy (ad d e li-  
ąu en tis correctionem  e t d e lic ti p u n itio n em )15. Te trzy e lem en ty  kary  
zaw sze znajdow ały się w  pojęciu ekskom uniki. Po p ierw sze — eksko
m unika pozbawia dóbr duchow ych (i doczesnych. Po drugie — jest 
w ym ierzana przez w ładzę kościelną. Po trzecie — uważana jest za  ka
rę poprawczą, chociaż cel ten  n ie  zaw sze był eksponow any w  pier
w szym  okresie jej stosow ania w  K ościele.

Za karną naturą ekskom uniki przem aw ia też argum ent z teorii kary  
praw a państwow ego. Mimo że ekskom unika jest karą kościelną a nie 
państw ow ą, jednak posługuję się tym  argum entem , poniew aż m etodę  
taką zastosow ał autor om aw ianej m onografii W edług prawa państw o
w ego kara w  ścisłym  znaczeniu jest to reakcja społeczna w yrażona ja
w nie, zewnętriznie, w yraźnie, przez całą grupę społeczną albo wprost, 
albo przez jej zwierzchnika bądź przedstaw iciela lub  pokrzywdzonego, 
w  im ieniu społeczności, za czyn uznany przez prawo karne za prze
stępstw o ie. Z punktu w idzenia prawa św ieckiego, stosując to określenie  
do ekskom uniki, należy stw ierdzić, że jest ona karą. Zawiera bow iem  
w szystk ie  te elem enty, które w  literaturze prawa św ieckiego są w y 
m ieniane w  pojęciu kary.

K s. J erzy  S yryjczyk .

Ks. Henryk M i s z t a l ,  B iegli w  postępowaniu kanonizacyjnym , 
L ublin 1985 R edakcja W ydaw nictw  KUL 8° ss. 264.

Polska literatura kanonistyczsna wzbogaciła się o gruntow ne studium  
z zakresu prawa kanonizacyjnego. Ks. doc. dr hab. H enryk M isztal, 
pracujący na W ydziale Praw a K anonicznego KUL, zebrał i  poddał 
analizie przepisy prawa kanonizacyjnego dotyczące pow oływ ania, k w a 
lifikacji, w ykonyw ania funkcji b iegłych oraz postępow ania zw iązanego  
z w ydaw aniem  przez nich opinii. Praca zasadniczo n ie  zaw iera historii 
instytutu  b iegłych w  postępow aniu kanonizacyjnym , bo ma na celu  
raczej w zględy praktyczne, ale gdzie to było w skazane, poszczególne 
zagadnienia poprzedził krótkim  w stępem  historycznym . Rozprawa ma

15 Por. KPK/1917 — kan. 2215; KPK/1983 — kan. 1312 § 2, kan. 1315, 
kan. 1341, kan. 1309.

18 Por. J. M a k a r e w i c z ,  P raw o karne, L w ów -W arszaw a 1924, s. 
231; Z. P a p i e r k o w s k i ,  Socjologiczne i filozoficzne oblicze  kary, 
Lublin 1947, s. 5—6; M. M y r c h a ,  P raw o  karne, s. 6.
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dopomóc pastulatorom  i powodom  oraz innym  osobom zainteresow anym  
prow adzeniem  spraw  kanonizacyjnych na szczeblu diecezjalnym .

A utor oparł się  g łów nie na najnow szych źródłach praw nych w yd a
nych przez pap. Jana P aw ła II w  1983 r., w ykorzystał jednak i prawo  
poprzednie, zw łaszcza kodeks praw a kanon, z 1917 r., oraz prawo po
soborowe zw iązane z częściow ą reform ą procedury kanonizacyjnej. 
Nadto przebadał w ie le  akt kanonizacyjnych ujętych w  tzw. ..pozycje” 
do dyskusji w  Kuriii Rzymislkiej, aby poznać praktykę i sty l Kurii. Na 
podstaw ie obszernej bazy źródłow ej m ógł Autor praw idłow o podać k o 
m entarz do obow iązującego prawa.

Praca o b iegłych została podzielona na trzy części, oprócz w stępu  
zakończenia i dodatku źródłowego. Część pierwsza w  trzech rozdzia
łach przedstaw ia norm y ogólne dotyczące udziału b iegłych w  postępo
w aniu kanonizacyjnym . A w ięc w yjaśnia pojęcie i genezę tychże b ie
głych, sposób ich pow oływ ania, obow iązki i uprawnienia.

W części drugiej jest m owa, także w  trzech rozdziałach, o udziale 
biegłych w  kanonizacyjnym  dochodzeniu diecezjalnym . Chodzi tutaj o 
teologów  cenzorów drukowalnych p ism  sług Bożych, o h istoryków  dla 
zebrania, zbadania i opracowania dokum entów  i źródeł narracyjnych, 
o biegłych  lekarzy i innych specjalistów  w  dochodzeniu na tem at cu
du. W § 4 rozdziału III (s. 127—>135) um ieścił Autor przebieg docho
dzenia diecezjalnego w  spraw ie udow odnienia cudu, co nie było po
trzebne dla rozprawy, biorąc pod uw agę m etodę zastosowaną w  innych  
rozdziałach rozprawy. Do tego paragrafu w kradły się drobne n ieści
słości proceduralne.

Część trzecia rozprawy zajm uje się b iegłym i działającym i w  K ongre
gacji Spraw  K anonizacyjnych. Jest w ięc najpierw  mowa» o ekspertach  
urzędnikach w  łonie Kongregacji. N ie są oni w praw dzie b iegłym i w  
rozum ieniu kan. 1574 now ego kodeksu prawa kanon., ale niejednokrot
n ie  w ydają opinie i decyzje w  w ażnych problem ach sprawy. Do tego  
rodzaju ekspertów  można zaliczyć w  K ongregacji sekretarza, podsekre
tarza, promotora w iary, relatorów  i pom ocników  naukow ych. Inna  
grupa biegłych  w  K ongregacji to konsultorzy historycy i konsultorzy  
teologow ie. Im  jest pośw ięcony rozdział II i III części trzeciej rozpra
w y. O biegłych  lekarzach i teologach badająecyfh „pozycje” na tem at 
cudów  jest m owa w  rozdziale IV. Rozdział V zajm uje się innym i b ie
głym i w  K ongregacji Spraw  K anonizacyjnych, którzy są potrzebni dla 
w ydania opinii w  szczegółow ych innych przypadkach.

W dodatku źródłow ym  jest um ieszczona w  języku polskim  konst. 
D ivinus perfec tion is M agister  pap. Jana Paw ła II z 1983 r., norm y  
K ongregacji Spraw  K anonizacyjnych z 1983 r., dekret ogólny tejże 
Kongregacji z 1983 r., oraz w  języku w łoskim  w ew nętrzny regulam in  
pow yższej Kongregacji. Dodatek źródłow y jest bardzo pożyteczny, gdyż 
ułatw i czyteln ikow i zapoznanie się z tekstam i now ych dyspozycji praw 
nych, często nieosiągalnych u nas.
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R ozprawa jest napisana m etodycznie, m ateriał jest praw idłow o po
dzielony na azęści i rozdziały. Źródła są  dobrze w ykorzystane a  dotych
czasow a now sza literatura o b iegłych  jest znana A utorow i i  odpowiednio  
zastosow ana dla zrozum ienia źródeł prawnych.

N ależy się w dzięczność A utorow i i  W ydaw nictw u za w łożony trud, 
aby polslcim positulatorom i K uriom  Bisikupim dopomóc w  praw idło
w ym  prow adzeniu spraw  kanonizacyjnych.

O. Joachim  Kom an B ar OFM Conv.


